
Kr. 238. w Poniedziałek dnia 11. Października 1858.

PRZEDPŁATA! I N S E R A T Y :
ćwierćrocznie dla miasta Poznania 1 tal. 20 sgr. 

na całe Prusy 2 tal.
1 sgr. 3 fen. od wiersza na •$- szerokości 

przyjmują się tylko w  expedycyi.

Drukiem i nakteswa Drukarni Nadwornej W. Deekera i Spółki w Poznaniu. — Bedaktor odpowiedzialny: IT, Kamieński w Poznaniu

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  9 . Październ. —  D zisiejszy  M o n i t o r  zam ieszcza dekret cesar

sk i, mocą którego mają być w olne od opłat okręty  aź do dnia 30 . W rześnia  
18 5 9 , które p rzy w o żą  zboże, m ąkę, r y ż ,  ziemniaki i produkta strączkow e.

D ochody z kolei austryackich zm niejszy ły  się w  ostatnim tygodniu
0 1 7 ,0 0 0  fr..

Cesarzowa w yjechała  dziś w  południe do obozu pod Chalons.
W  P aryżu  przyjęto  z zadow oleniem  w iadom ość o zaprow adzeniu rejeneyi 

w  Prusach.
T u r y n ,  6 . Października. —  Dzisiejsza G a z e t t a  p i c m o n t e s e  donosi: 

izb y  rolnicza i handlow a w  T u ryn ie  pochw aliły  w nioski deputow anego T orelli, 
w zględem  popierania projektu pana L essepsa w e W ło sz ec b , co do b u d ow y  
kanału Suez. Izby te podejm ują su b sk ry p cy e , aby zebrać 4  m iliony lirów  na 
to przedsięw zięcie. __________________

B e r l i n ,  10. Października. — Dzisiejszy S t a a t s a n z e i g e r  
zamieszcza następujące najwyższe rozporządzenia:

Najj. Pan raczył uwolnić ministra stanu v. Westphalena na 
jego wniosek od kierowania ministerstwem spraw wewnętrz
nych, przy pozostawieniu go przy tytule i stopniu ministra stanu
1 powierzyć ministrowi stanu Flottwelowi tymczasowy kierunek 
ministerstwa spraw wewnętrznych.

Najwyższe rozporządzenie z d. 7. Października 1858 r. do
tyczące wezwania J. kr. w. księcia pruskiego do objęcia rejeneyi.

J. kr. w. i miłość zaspokoiłeś mnie wielce przez zastępstwo 
w sprawach rządowych w czasie choroby mojej w roku zeszłym, 
za co Mu jak najserdeczniej dziękuję Gdy atoli z Bożego roz
rządzenia stan zdrowia Mojego jeszcze teraz niepozwala mi 
poświęcać się sprawom rządowym i lekarze zalecili mi na zimę 
podróż w okolice południowe, przeto upraszam w ciągu tej trwa
jącej przeszkody sprawowania przezemnie rządu, abyś w. kr. w. 
i miłość, dopóty królewską władzę w jedynej odpowiedzialno
ści Bogu, wedle najlepszej wiedzy i sumienia w imieniu Mojem 
jako rejent wykonywał i w miarę tego wydawał potrzebne i dal
sze rozporządzenia, dopóki samniebędę wstanie pełnić obowiąz
ków Mojego królewskiego urzędu. Ze spraw Mojego królew
skiego domu zatrzymuję pod mojem rozporządzeniem te, które 
Mojej osoby dotyczą.

Sanssouci, dnia 7. Października 1858.
FRYDERYK WILHELM. 

v. M a n t e u f f e l .  v. der H e y d t .  S im o n s ,  y. R au m er .  
v. B o d e l s c h w i n g h .  v. Massow. hr. v. W a l d e r s e e .

F l o t t w e l l .  v. M a n t e u f f e l  II.
Do

J. kr. w, i miłości księcia pruskiego.

Rozporządzenie J. kr. w. księcia pruskiego z d. 9. Paździer
nika 1858 r., — dotyczące objęcia rejeneyi i zwołania obu izb 
sejmu monarchii.

Wedle osnowy przyłączonego najwyższego rozporządzenia 
z dnia 7. z. m. niemoże król Jmość w skutek dopuszczonej nań 
choroby z rozrządzenia Bożego poświęcać się sam sprawom 
rządowym, i dla tego wydał do mnie wezwanie, abym objął 
rejencyą. W skutek tego wezwania Najj. Pana i w moc arty
kułu 56 konstytucyi z d. 31. Stycznia 1850 postanawiam jako 
najbliżej stojący tronu agnat, niniejszem objąć rejencyą kraju, 
aby sprawować dopóty rząd w imieniu Najj. króla, dopóki Jego 
najwyższa dostojność nie będzie w stanie sam wykonywać

władzy królewskej. Zwołałem przeto w moc artykułu 56 kon
stytucyi z d. 31. Stycznia 1850 r . , przez dołączone rozporządze
nie , obie izby sejmu monarchii na dzień 20. b. m. i polecam 
ministerstwu stanu, aby to rozporządzenie wraz z najwyższem 
rozporządzeniem z d. 7. b. m. i moim obecnym rozkazem przez 
Z b ió r  P ra w  do wiadomości publicznej podało.

Berlin, 9. Października 1858-
WILHELM, ksiąźe pruski, rejent. 

v. M a n te u ffe l .  v. d e r  H e y d t. S im o n s . v. R au m er. 
v. B o d e lsc h w in g h . v M assow . hr. v. W a ld e rs e e , 

v. M a n te u f fe l  II. F lo t tw e l l .
Do

ministerstwa stanu.

Rozporządzenie względem zwołania obu izb sejmu monar
chii z d. 9, Października 1858 r.

Po objęciu rejeneyi kraju w skutek wydanego do mnie we
zwania ze strony Najj. króla i na mocy artykułu 56 konstytucyi 
z d. 31. Stycznia 1850 roku rozporządzam w moc postanowienia 
zamieszczonego w rzeczonym artykule 56, co następuje: Obie 
izby sejmu monarchii, izba panów i izba deputowanych zwo
łują się na dzień 20. Października roku bieżąeego do głównej 
stolicy Berlina

Polecam ministerstwu stanu wykonanie tego rozporzą
dzenia.

Na dowód tego stwierdzam podpisem najwyższym moim 
i wyciśnięciem pieczęci królewskiej.

Dan w Berlinie, 9. Października 1858.
(L. S.) WILHELM, książę pruski, rejent. 

v. M a n t e u f f e l .  v. d e r  H e y d t ,  S im ons .  v. R a u m e r .  
v. B o d e l s c h w i n g h .  y. M assow .  hr. v. W a l d e r s e e .  

v. F l o t t w e l l  v. M a n t e u f f e l  IŁ

B e r l i n ,  9. Październ. — K orespondent berliński pisze do gazety  koloń- 
skiej: w  tej chwili rozeszła się  w iadom ość, źe  kw estya  rejencyjna została roz
w iązaną w edle życzenia kraju i w  duchu kon sty tu cy i i źe dotyczące rozp o
rządzenia w  tej mierze zo sta ły  w ydane. Najj. Pan p rzy b y ł wczoraj z rana 
o god. 9 j  w  tow arzystw ie  Najj. królow ej pociągiem  nadzw yczajnym  z P o cz 
damu do Berlina. Najj. król opuścił pojazd sa lonow y, łaskaw ie kłaniał się  p u 
b liczności, podał ramie następnie Najj, Pani i zaprow adził dostojną m ałżonkę  
sw o ją  do królewskiej kom naty w  dw orcu. N astępnie siedli Najj. P aństw o do 
pojazdu i udali się do akadem ii, gdzie zw iedzili w y s ta w ę , oprowadzani przez  
jen. dyrektora królew skich m uzeów  v. O lfersa, w icedyrektora akademii sztuk  
profesora Herliga. Najj. P aństw o zabawili się  tam do 10 g o d z ., poczem  Najj. 
Pan w p rost udał się do dw orca poczdam skiego i w rócił w  tow arzystw ie  nad- 
m arszałka dw oru  hr. v. Keller pociągiem nadzw yczajnym  do zam ku Sanssouci.

—  P u b l i c i s t  pisze: dow iadujem y się z  pew nego źró d ła , źe Najj. Pan  
w yjedzie do Meran w  d. 15. b. m. W  orszaku Najj. Pana będą prócz innych  
osób radzca icgacyjny  v. R eum out i tajny radzca profesor v. Schoenlein. O sta
tni pełnił służbę lekarską w  ostatnich czasach u króla Jmci i podobno w y n u 
rzy ł nad zieję, źe dostojny pacyent w róci do zdrow ia.

Z e i t  don osi, że  w  skutek n a jw yższego  rozporządzenia w ojsko obchodzić  
będzie dzień 15. Października r. b. tak jak  w  latach z e sz ły c h , nabożeństw em , 
paradą i obiadami. Natom iast zabaw y i tańce niebędą się odb yw ać.

—  Przed sąd krym inalny zapozw any zosta ł tu  ajent teatralny R oeder, 
oskarżony, źe przez zam ieszczenie trzech arty k u łó w  w  piśmie przez niego re-  
dagowanem  »Theater Revue« przekroczył przep isy prasy o kaucyach. W  je 
dnym  artykule k rytyk ow ał adm iaistracyą, w  drugim  sztukę L essing i M en
delsohn , a w  trzecim m łodego Rappo. Prokurator u tr z y m y w a ł, źe te arty
ku ły  d o ty czy ły  słosu n k ów  sp ołeczn ych  i dla tego  w yk raczały  przeciw  §, 4 2  
prawa prasow ego. Prokurator w n iósł o karę pieniężną 3 0  tal. przeciw  oska-
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fzonemn. Tenże atoli bronił się twierdząc, źc a r ty k u ły  te b y ły  osnowy 
technicznej i umiejętnej i dla tego wedle §. 17. były  wolne od kaucyi. S ąd  by ł 
tez tego zdania i uwolnił oskarżonego od kary.

-— Onegdaj odbył się na Jungfernhaide pojedynek między oficerem g w ar-  
dyi i byłym  aspirantem w ojskow ym  Schimraelpfennigiem von der Oye mieszka
jąc y m  w Moabicie. Ostatniemu przeszła kula przez częs'ć nosa i czoła.

—  Malborg ma b yć  zamieniony w  fortecę, ponieważ nad fortyfikacyami 
wystawionemi przy  mos'cie na Nogacic panuje ,  a przeto forty fikacyc te ,  same 
przez się nie są dostatecznie silnemi. Ju z  Napoleon podczas kampanii odbytej 
w  r. 1807 chciał ufortyfikować Malborg i tym końcem kazał sypać szańce, 
g d y  bitwa pod Friedlandem i pokój w  T y lź y  rzecz tę zniweczyły.

Królestwo ŚPolshie.
W a r s z a w a ,  7. Października, —  W  imieniu Najjaśniejszeg Aleksandra II. 

cesarza i samowładzcy Wszech R osy i,  króla polskiego itd., itd. itd.
R a d a  a d m i n i s t r a c y j n a  K r ó l e s t w a .  W  skutek najw. pozwolenia 

pow rotu  do kraju Włodzimierzowi Miączydskiemu i księdzu Piotrowi Falkie
wiczowi, tudzież na zasadzie postanowienia z dnia 29. Czerwca 1841 r., na 
przełożenie dyrektora głównego prezyduiącego w koraisyi rządowej przycho
d ów  i skarbu , stanowi co następuje:

Art, 1, Włodzimierz Miączyński, postanowieniem rady  administracyjnej 
z  dnia 15. Kwietnia 1856 r . ,  Nro 10.578 i Piotr Falkiewicz, postanowieniem 
jej z dnia 30. Kwietnia t. r. N ro  10 ,926, na konfiskatę majątku skazani, po 
w racają  do używania p raw  cywilnych od dnia 4. Kwietnia 1857 r., jako  od 
da ty  udzielonego im ułaskawienia. Majątek więc jaki by od tej daty stał się 
którego z nich własnością, nie ulega ju z  konfiskacie, której skutki rozciągają 
się tylko do funduszów w y k ry tych  lub w y kry ć  się jeszcze mogących, jakie 
każdy z nich przed datą  wyrzeczenia konfiskaty posiadał,  lub też jakie na nich 
po tę datę jakiembąć prawem przypadają.

A rt.  2. W ykonanie  niniejszego postanowienia, które przez pisma publi
czne ma być ogłoszone i w  D z i e n n i k u  P r a w  zamieszczone, komisyom rz ą 
dow ym : sprawiedliwości, oraz przychodów  i skarbu w czern do której należy, 
poleca.

Działo się na posiedzeniu ra d y  administracyjnćj, w  W arszawie  dnia 13. 
Sierpnia 1858 r.

P rezydujący  w  radzie administracyjnćj, jenerał adjutant
(podp.) P a n i u t i n .

D yrektor g łó w n y , prezydujący w kom. r. p. i skarbu, radzca tajny,
(podp.)  Ł ę s k i .

Sekretarz stanu, w  zastępstwie, podsekretarz stanu, rz, radzca stanu,
(podp.) A, P e t r o w .

Mosya.
Rada głównego zarządu tow arzys tw a  rosyjskich kolei żelaznych ma za* 

Szczyt podać do wiadomości publicznej, że o twarte  z dniem 1. W rześnia pod* 
pisy na 30,000  obligacyi głównego tow arzystw a po 500  rs. każda, obecnie po 
up ływ ie  dziesięciodniowego jćj terminu, zamknięta została, i że wszystkich żą 
dań uczyniono na 297 ,900  obligacyi.

JFrancya.
P a r y ż ,  G. Października. — Z obozu pod Chalons donosi M o n i t o r ,  źa 

książę Napoleon przy jm ow any by ł  wczoraj przez cesarza, i zabawiwszy kilka 
godzin wrócił do Paryża . Do obozu zawitali zaproszeni przez cesarza na dni 
kilka goście zagraniczni,  jak  jenera ł Codriogtou, były  naczelny wódz wojsk 
angielskich w Krymie i pułkownik Blazc.

—• S p ra w y  serbskie, zatrudniają w wysokim stopniu dyplomacyą. Anglia 
i R osya udały się do F ra n c y i ,  aby się dowiedzieć, ja k  się ona zachować 
zamierza w razie w ypadków  serbskich. Hrabia Walewski odpowiedział, że 
przedewszystkiem należy oczekiwać, jak się zachowa powołane zgromadzenie 
narodowe. Jeżeli ona nieprzyjaźnie wystąpi przeciw księciu, tedy zajmie 
F rancya  stanowisko bierne, w  przeciwnym razie wedle okoliczności.

— Telegrafem powołany' został Fuad basza do natychmiastowego po
w ro tu  do Konstantynopola. Udaje się on przez W iedeń do stolicy państwa 
tureckiego.

—  Czas tak piękny i ciągle pogodny, jak  g dy by  mu się chciało w ynagro 
dzić za słoty i chłody majowe i czerwcowe. Wieczorami mnóstwo ludu ota
cza wielkie teleskopy ulicznych astronomów, pozostawiane na »pont-neuf«, pod 
kolumną Vendome, lubo dla p rzypa tryw an ia  się komecie Donatego nie potrze
bna pomoc szkieł, gdyż  golem okiem widzieć można kometę. Francuzi są bar
dziej zabobonni, niż to mogłoby się zdawać jakiemu wiebicielowi ich W oltera  
i D’Alcmberta. S łyszałem sam w czoraj,  j a k  k tó ryś  z widzów, zapewne po 
przeczytaniu o wyjeździe księcia Napoleona dla widzenia się z cesarzem, zau
w aża ł ,  »że ogon komety pokazuje prosto jak  palcem na gwiazdę polarną;* uw agę 
tę p rzyję to  z głośnym śmiechem, bo istotnie p raw dziw a: na jasnem niebie obie 
niedźwiedzice by ły  w yraźno ,  a alfa niedźwiedzicy mniej błyszczała jak  raz na 
przedłużeniu ogona komety, mającego jak  wiecie ni mnićj ni więcej jak  15 mi
lionów mil długości. Cz.

(Kor. Cs.) P a r y ż ,  30. W rześnia .  — W  redakcyi G a l i g n a g n i s  M e s 
s e n g e r  w  salonach korespondentów angielskich, podróż księcia Napoleona do 
W a rs z a w y  obudziła ż yw e  a nieprzychylne uczucia. Podróż ta ,  połączona 
z pasportami i s tacyą rosy jską  w Villafranca, rozczarowała jeszcze więcej A n
glików. Anglicy zapow iadają ,  że tej zimy będzie ich jeszcze mnićj w  P aryżu ,  
niż zimny przeszłej . Tego lata Havre, Dieppe, a nawet Boulogne b y ły  p ra 
wie ogołocone z Anglików. Polemika opozycyjnych dzienników piemonckich 
odsłania wagę stacyi Villafranca, mimo źc rząd twierdzi,  iż z R osyą  kontraktu 
nie zaw arł ,  że stacya graniczy się na składzie węgli i że na służbie parowców 
rosyjskich zyska haudcl genueński. Oczy P a ryża  są  zwrócone na W arszaw ę, 
do którćj udał się i hr. Kissielew. Mają spodziewać cesarza Aleksandra w P a 
ry ż u  tej jeszcze zimy. Jes t to jeszcze rzecz n iepewna, chociaż cesarz Aleksan
der będąc w  Sztu tgardzie ,  przyjechać obiecał. Ks. Napoleon miał cesarza ro 
syjskiego do Pa ryża  zadrosić. Nie tylko cesarz, lecz cesarzowa i hr.  W a le w 
ski wrócili do St.  Cloud. Marszałek Pclissier ma p rzybyć  do Paryża  ju tro . 
Przybędzie także z Brest książę Adalbert praski.  Ź  W arszaw y  mało jeszcze 
mamy nowin. Podróż  ks. Napoleona ina tę złą s t ronę ,  iż zdaje mi się pokazy

w ać ,  że Francya nie widzi ważności rozciągnięcia konferencyi do spraw innych 
i że ucieka się do w p ły w ó w  czysto monarszych.

P. Cesena, k tóry  dawniej ogłosił broszurę o przyszlćj wielkości Francyi, 
ogłosi w tych dniach inną pod ty tu łem : la Croix et l ’epće, ou des causes actu- 
elles de la prochaine dćcadance de 1’Angleterre et du fu t u r  agrandissement 
de la Russie. Chociaż pan Cesena przestał być pisarzem rządo w ym , opinie 
jego godne nieraz u w ag i ,  bo są odbiciem w yobrażeń niektórych sfer francu
skich. Francya lubiła zapowiadać peryodycznie upadek Anglii, z czego 
śmiał się r. 1790 Mirabeau; r. 1849 zapowiedział upadek Anglii Ledru  Rollio, 
a teraz zapowiada go p. Cesena. Anglicy nie k ry ją ,  że w  Anglii, szczególniej 
po chrabstw ach, pokazuje się agitacya, mająca na celu reformę wyborczą, 
z k tórą  spóźniają się ministerstwa czy to whigowskie czy to rysow skie ,  ale za
pew niają ,  że reforma nie zamąci w nętrza Anglii i tylko zbliży Anglię do S ta 
nów  Zjednoczonych. W yobrażenia  Anglików o Ameryce bardzo się zmieniają. 
Dawniej sprawiedliwy sędzia Ameryki był rzadki; dziś cała Anglia zdaje się 
brać zmianę the possible American. Emigranci francuscy odbyli now y meeting 
w  Londynie. Powiedziane na nim m ow y by ły  wyraziste. C o n s t i t u t i o n n e l  
dziwi się zno w u ,  że rząd  angielski toleruje podobne meetingi. Z  Indyi nie ma 
nie bardzo nowego, chociaż sypojo jeszcze się buntują. Nie ma także nic bar
dzo nowego w Hiszpanii. Manifest w yborczy  ogłoszony przez ministeryum, 
nie znalazł pochwały'. T rzeba  czekać na rezultat w yborów .

Anglia zyskała 1857 r. 200 ,000  prze wyżki ludności,  nie rachując 130,000 
osób, które emigrowały do kolonii. F rancya  zyskała nie tyle, ale zyskała 
więcej niż lat przeszłych, to jes t  około 100,000. Tego roku rąk jes t  podosta- 
tkiera. Emigracya do Algieru wzmaga się i rząd do niej wszystbiemi sposo
bami mieszkańców zachęca. Algierya bardzo jes t  ra d a ,  że przeszła pod ko
mendę jenera ła  Mac M ahoń, męża zdolnego i związanego ze znakomitemi do
mami. Miasto A u tu n ,  w  którem urodził się jenera ł ,  kazano Vernetowi w ym a
lować do swego muzeum obraz przedstawiający wzięcie wieży Małacbowy.

Zwiedziwszy B rest ,  ks. Adalbert udał się z eskadryllą do Lorient,
W  obozie chalońskim jest kilkunastu oficerów zagranicznych, między nimi 

dwóch szwedzkich i dwóch rumuńskich
Jenerał Todtleben ma w ydać w Paryżu  dziennik obrony Sewastopola.
Pan Buloz, właściciel "Przeglądu dw óch światów*, został dekorowany 

przez króla sardyńskiego.
A by podnieść C o n s t i t u t i o n n e l a ,  Mires ogłosił , że będzie daw ał abo- 

nującym s ię ,  jako roczną nagrodę , Historyę konsulatu i cesarstwa Thiersa. 
C o n s t i t u t i o n n e l o w i  robi największą konkurencyę la P a t r i e ,  dziennik 
wieczornorządowy najlepiej redagowany. L a  P r e s s e  idzie nie ź le, chociaż 
zaleca się saraemi wiadomościami giełdowemi. A kcyonaryusze tego dziennika, 
dawniej głęboko strw ożeni,  przychodzą do siebie, chociaż akcye do cen da
w nych nie p rzyszły . C o u r r i c r  de  d i m a c h e  afiszuje stosunki dyplomaty
czne, lecz nic abonentów nie zyskuje, F rancya  nic lubi dzienników niedziel
nych. Na takie dzienniki trzeba mieszkańców, którzy święcą niedzielę. Naj
lepsze interesa ma robić S i e c l e ,  dziś prawie zupełnie orleanistowskie.

Cała armia francuska odbyw a jesienne promenady wojenne i m usztry  
ogniowe. Dziś musztrowała się z ogniem na placu marsowym g w a rd y a ,  pod 
dowództwem jen. Saiut Jean d’Angclly.

Ogród tuilleryjski nabiera formy. Można ju ż  sądzić o now ym  parterze, 
odgraniczonym row em , k tó ry  zostawił cesarz dla siebie. Parte r  ten tw o 
rzy  niemal półkole. Więcej na nim je s t  trawników  niż kwiatów. W y r z u 
cono ze trzydzieści dawnych posągów i te ,  które zostawiono, są najlepsze. 
P osąg  Spartakusa nic został w yrzucony, jak  donoszą. Stoi on koło wielkiej 
środkowej sadzawki. Dawne dwie sadzawki zostały zasypane. T eraz  cesarz 
będzie mógł, przechadzać się przed środkiem tuilleryów, bez zwrócenia na sie
bie natrętnej uwagi publiczności. N ow y most, k tóry się stawia na wysokości 
ulicy Bellectiasse, będzie tej zimy skończony. Ogrody otaczające L u w r ,  są cią
gle otwarte dla publiczności, toż square ś rodkowy. Najpiękniejsza krea- 
cya cesarza je s t  park buloński. Na krawądzi tego parku ,  tuż przy łące , na 
której odbyw ają  się wyścigi, Rothschild zbudował dla siebie prawdziwie kró
lewską willę. Inaugurował j ą  w tym tygodniu w gronie całej familii przybyłej 
z L o n d y n u ,  F ran k fu r tu ,  Wiednia i Neapolu i licznych gości, między któremi 
znajdowała się hrabina Montijo. W  willi tej Rothschild kazał zrobić freskę, 
która go kosztowała 600 ,000 Ir., kle kiedy znaleziono j ą  zby t c iężką, kazał j ą  
zniszczyć i zrobić inną.

Tegoroczna w ystaw a prac szkoły rzymskiej , nie zrobiła wrażenia. Miała 
ona ty lko jeden obraz dobry  souper librę p. Levy.

W  tych dniach rozpocznie się opera włoska. Będzie ona tej zimy nieźle 
złożoną. Na wiosnę przybędzie znow u pani Ristori. Pan Giacometti pisze dla 
niej t ragedyę »Maria Viscouti«. T ea tra  są  nabite i dostać się do nich trudno. 
Jest to chwila przejazdu cudzoziemców przez Paryż.

A n glia .
L o n d y n ,  6. Października. —  M o r n i n g  P o s t  zastanawia się nad od

wiedzinami księcia Napoleona w  W arszaw ie  w tych słowach: Gdyby cesarz 
F rancuzów  zamierzał odrobić jaką  w ażną kw estyą  polityczną z cesarzem ro 
syjskim byłby  do tego uży ł dyplomaty utalentowanego i doświadczonego, a nie 
swego krewnego. Dopóki Rosya nie dopuści się nowych w Europie  przewinień 
i nadwerężeń praw a,  dopóty F rancya  zostanie z nią w przyjaznych stosunkach. 
S ą  pewne prawne polityczne cele, dla których przyjaźń Rosyi dla Francyi 
zdaje się być  użyteczną, niemniej jak  są cele dla k tórych przyjaźń A u s try i  
ma pew ny  dla nas powab. Prawdopodobnie ministeryum lorda Palmerstona 
pielęgnowało w  tak wysokim stopniu przymierze austryackie, jak  rząd francu
ski pielęgnował alians z R o sy ą ;  alians atoli między Anglią i F ran cy ą  stał się 
g łów nym  celem dla obu tych krajów.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  11 . Października.— W  dniu dzisiejszem przedpołudniem o godz. 

9tej zostanie poświęconą szkoła przy  W szystkich Ś w ię tych ,  mająca stanowić 
szkołę średnią miejską. Na pierwsze rokuje ona dobrą nadzieję, bo rozpoczyna 
kurs swój z 250  uczniami w 6 klasach. Udzielać będą w tej szkole nauk oprócz 
rektora Hielschera, nauczyciele Kasprowicz, Scholz, Buchowski, Greter, H u 
ber t ,  Pawelicki, a w niektórych godzinach Knape II., Hummel i nauczyciel



rysunków . W  klasie 6  (najniźszćj) udzielać będą dzieciom obu narodowos'ci 
religu wedle w yznań ,  pisania i czytania po polsku i po niemiecku rachunków 
i śp iew u, a w  n a jw yźszć j ,  czyli 1 religii wedle w y znań ,  oprócz tego, ję z y 
k ów  niemieckiego, polskiego, historyi naturalnej, fizyki,  kaligrafii, ry sunków  
.* ®P!e 'v,u ' . Szkoła średnia dla dziewcząt będzie także zaprowadzona na Grobli 
i dzielić się będzie na 3 klasy. Ju ż  ma 8 0  uczennic, a nauczycieli Melhosego, 
Knapego II., Hummla, Kasprowicza i Huberta.

M osm aite  trU«e$&mośe$>
r —  Chemik berliński G riine ,  łącznie z przedsiębiorcą Baldamus wynalazł 
świecznik, w  którego podstawie jes t umieszczony narząd wyrabiający gaz 
k tó ry  w ystarczy  na jeden duży  płomień przez 36  godzin. Płomień ten jest 
nadzwyczajnej białości i czystości,  a kosztuje mniej niż płomień zwyczajnego 
gazu z węgła w ydobywanego. P u b l i c i s t  tw ierdzi, źe p róby  z tym  narze- 
dem robione powiodły się zupełnie, lecz skład narzędzi i przedmioty służące 

sw obody1*3 Jania’ ^  JeSZeZe taj emnicl  wynalazcy, k tóry  się stara o patent

—  Pan  X. jes t  znany z swój grzeczności i usłużności dia dam . lubi on 
bardzo mowie komplementa, to też piękne panie lubią go nazwajem. Ale na 
nieszczęście nie w ymawia on litery r. Raz na balu usiadł on około ślicznej 
panienki, i patrząc jej sentymentalnie w oczy, przemówił czule: »Ach! tejaz
rai ju z  do szczęścia nie bjakuje, bo jestem jak  w ja ju  (w  raju). K. w.

~ .....  .. a B a a "" ' 1 IJJ---s s m m -------- L--- U.LUMi

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu,
Zgromadzenie dnia 9. Października 1858.

Zyto (węcpel po 25 szefli) po w yższych  cenach, w  miarę dostaw o ? do 
j  podw yżki;  na Październik Listopad 41 list. i pieu., na Listopad Grudzień 
4 1 l 2  pien., T list., na Grudzień 4 2 )  pien., -J list., na wiosnę 45  list., i  pień.

, (beczka po 9600  § Trallesa) nieco sp a d la , Da termina od )  do
T tal. niżej; na miejscu (bez beczki) 1 3 f — 14x% (z beczką) na Październik 14? 
piem , j  list., na Listopad 1 4 |  list ., f p i e n . ,  na Grudzień 1 4 f  pien., 15 list., 
na Grudzień S tyczeń l o  list.

W i a d o m o ś c i  h a n d l o w e .
_ . B e r l i n ,  9. Października.
Pszenica 4 8 — 76 tal.

r - L z .y to 4 4 ~ 4 3 f  tal., na Październik Listopad 4 4 4 — 43*— 4 4 - 4 3 ?  tal., na 
Listopad Grudzień 45 44}  •)— 4 4 f  tal., na Grudzień Styczeń 4 5 4 —45 taL, 
na Kwiecień Maj 4 7 f — 4 6 4 - 4 6 4 — 464  tal.

a źe rolnicy spieszą się ze sprzedażą ziarna do konserwacyi niezdatnego, ceny 
przeto zboża pod tyra naciskiem niemogą się podnieść.

Targi szkockie, irlandskie i prowincyonalne mocniej a nawet wyżej od 
londyńskiego się trzym ały .

. W e  t r a n c y i  zawieszenie skali ruchomej opłat od zboża zagranicznego na 
rok jeden zostało przedstawiooem; co wszakże na położenie handlu żadnego 
me w yw arło  w p ły w u .

W  Holandyi, Belgii i g łównych morza Bałtyckiego portach ,  pod w p ły 
wem obojętnych wiadomości z Anglii żadnego niebyło ru c h u ,  a obrot intere
sów  li tylko do miejscowej ograniczał się konsumcyi.

Na naszej giełdzie niebyło życia i w całym tygodniu przeszło z rąk  do 
rą k :  pszenicy 14,100, Żyta 8400, jęczmienia 1260, grochu 780  szefli.

1 szeuica najrozmaiciej w wadze wypadała  od 8 0  do 96 funt.
Płacono za szclel beri. wagi pruskiej Tal.

Pszenicy 8 4 — 91 1
. * 9 1 - 9 6  2

Z y ta  91 i
Jęczmienia 7 7 —81 1
Grochu 2

Sp iry tus  beczka 1 4 f  tal.
W  drzewie sprzedano:

Belek sosnowych 1500 sztuk 21 '  U “ po 6 !  sgr. kubik 
200  » 27 '  i f "  » 7 |  .  .

Bab dębowych kop 10 od 1160 do 1220 tal. kopa 
Plansonów dębowych sztuk 8 0 0  po 1 3 )  sgr. kubik

sgr.
22
12
18
16
10

fen .
6
6

T a l. sgr. fen.
10
28
20
21
15

Owies 2 8 — 3 4  tal., na wiosnę 31*)— ) — )  tal.
Olej rzepiowy 1 4 f  tal., na Październik Listopad 1 4 f  tal., na Listopad 

Grudzień 14T^ tal., na Grudzień Styczeń 1 tal., na Kwiecień Maj 1 54— l  tal.
CTkowita 1 8 — 17 f  tal., na Październik Listopad, Listopad Grudzień i G ru 

dzień Styczeń 1 7 f — f — |  tal,, na Kwiecień Maj 1 9 — 1 8 )  tal.
„  . S z c z e c i n ,  9. Października.
Pszenica 6 4 — 72 tal., na wiosnę 69  tal.
Z y to  na Październik Listopad 4 2 )  tal., na Listopad Grudzień 42!- tal,, 

na wiosnę 40* tal. 4 ’
Olej rzepiowy 1 4 )  tal., na Październik Listopad 14) tal.
Okowita na Październik Listopad 21 proc., na wiosnę 1 9 )  proc.
G d a n s k ,  9. Październ. — W  tym  tygodniu mieliśmy pogodę zmienną,

silne deszcze i znow u najpiękniejsze słońce, słowem czas nader p rzychy lny  
dla zasiewów zim owych, które pomimo nadzwyczajnej suszy bardzo pięknie 
się przedstawiają. r  *
sn 5 n To; uLli P ^ e b y ło :  pszenicy szefli 4 8 6 0 ,  żyta  1620. Belek sosnowych 
5030, dębowych 841. Bali dębowych łasztów 388. Maku cetnarów 1 1 .

w  oda z 5 "  spadła na 2"  pod zero.
. Handel zbożowy w  Anglii dla braku spekulacyi w zupełnem został odrę

twieniu. Zapasy szczupłe, dowozy niewielkie; lecz źe takowe na potrzebv 
konsumcyi w ysta rcza ją ,  żadne ważniejsze tranzakeye nie mają miejsca. Upor
czywe deszcze przeszkadzają robotom około roli. Z b iór  ostatni pszenicy co do 
ilości obhty, bardzo podrzędnie w y pad ł  pod względem kondycyi i gatunku,

Cotylko opuścił prassę :

POLSKI I eOSPOBARSKI

Klepek kop 200  po 44 do 4 5 )  tal. kopa .2 

Kursa zam ian: Londyn 200*. P a ry ż  80. H am burg  45. Amsterdam 102. 
W arszaw a 90. Aleksander Makowski Camp.

Przybyli d© P©zaania 10. Października.
B A Z A R :  R ekow sk i z K oszu l, S k rzyd lew sk i z O cicszyna
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M  : Grabowski z U chorow a, S to ss  i  M alczew a, Z apałow ska  

z W ągrow ca . r r
H O T E L  W R O C Ł A W S K I : Bradcl z Geiersdorf.

Z d n i a  11. P a ź d z i e r n i k a .
B A Z A R : M agnuski z P rzysiek i, K osiński z T argow ćjgórk i, Sw inarski z Sarbii, Oto-

H O T i V  n y v S i  m . ' J r » ? SS° r a,, ,? “ llirZ')'t e b  z L ubasza, Reinhard z D aleszyna.
H O  I L L  R Z Y M S K I  B L S C H A  : du P lessis  i M assow  z L uxem burga, W alz z G óry,

V etter  z M agdeburga, Herrm ann i Schm idt z Szczecina, Bartsch i Pelzer z Berlina, 
VV?g1«rek- W ysock i z L eszna, S ch ott z Berlina

l O l E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A  : hr. P o tw orow sk i z Parzenczew a, W ęsiersk i  
z Zakrzewa K ęszycki t N ied zw ied zk i z  B łociszew a, Braunbchrens z K ościana, 
Y olk er , A d ler  i v . K ryger z Berlina, v. Madai z K o le in a , hr. Grabowska z Ł u 
kow a, Cohn z  S k w ierzy n y , S trau ss z B iałej, W e il z Frankfurtu n. M ., prob. W a 
lew sk i z Lbetkow a. A hrensdorff z M agdeburga.

H O T E L  D U  N O R D :  książę D ino z Paryża, “ Breański z M iłosław ia , M oszczeński 
z Jeziorek , B eigel z Jarocina, Joseph z Berlina.

O E H M I G A  H O T E L  F R A N C U S K I :  W acbendorff z Sztuttgardu, R ogow sk i z W rze
śn i, Łakom icki z B o c ^ o w a , B udziszew sk i z S ow in ia , M alczew ska z S trzyżew k a, 
A lbrech t z Popow ka, H ecbt z N ieląźkcw a. * '

S T E R N A  H O T E L  E U R O P E J S K I :  Jeschk c z P forten , Jesehk e z D akow , W ierz 
b ińscy z C zarnegosadu, Kaskel z T rzcina.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  W ojciech ow sk i z U n ie , K lein z C hw ałkow ka, L a sk o 
w sk i z Sm ogulca , A lbrecht z K aw ęczyna, N ow ack i z T argow djgórki, Jeziersk i 
z M urzynow a.

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Brodsack i F itsch  z W r z e ś n i,  S zw aynic  z W arszaw y , W e in -  
hold z D om brow ki kościelnej, Z eisert i H enning z G rodziska, D r ew s , B randt i Sack  
z Berlina. ’

® ® T E L  P A R Y Z K I :  Otocki z  G ogo lew a , Z ielonacki z M arnoty, K am ińska z K uszew a, 
Polaski z W yszak ow a .

H O T E L  E I C H B O R N A :  Dupkę z W ie len ia , Seiffert i Katz z R o g o źn a , Glass z  Ko 
ścian a , U elb ig  z  Ł ob żen icy , Glass z G rodziska, K arm iński z P leszew a , S a n er iM a r -

, , , , . . . J1,3.  L, , ,? [ ! '”!  ’ j 1 ®'usk' z T rzem eszn a , L ew in  z K rzy w in ia , Jak ob soh n z Strzelna.
B U D  W I G A :  L eiser  i B ernstein z N ow ego  m iasta n. W .,  B ergas z G rodzi

sk a , Nathan z K rotoszyn a , M archewska z P iły , N ik lass z B ielaw , Bóttchcr z L e-
szna. 7

Ś w ią c z y n a , Daus i Backer z R ogoźna.
I3 O D  T R Z E M A  L I L I A M I : Sw oboda z G utów .
H O T E L  K R U G A :  Sm oross z K r o ra o lic , O strow ski z  K opaszew a, Stegm ann z S ob oty , 

F u tzer  z W ągrow ca  ? »

dla
W i e l k i e g o  X i ę s t w a  P o z n a ń s k i e g o  

na rok Pański 1859.

T uzin  2 Tal. 25 S g r . ,  pojedyńczo 10 Sgr. 
Poznań, w  Październiku 1858.

W. Decker i  Spółka.

. Księgarnia N. K am ieńskiego i  S pó łk i  W Pozna
niu poleca:
Łukaszcwskii Mosbach, Słownik polsko-nie

miecki i niemiecko polski, op raw ny  
D ahlmann, N o w y  słownik podręczny pol

sko-francuski i francusko-polski, opraw ny 
Jan usz ,  Dokładny słownik francusko-pol

ski i polsko-francuski. 2  tomy, oprawne.
Cena obu t o m ó w ....................................

Mole, Nouveau Dictionnaire franęaise alle- 
mand et allemand franęaise a  1’usage de
tous les e tats , opraw ny. C e n a ..................

Molć, Nouveau Dictionnaire dc poche fran
ęaise allemand et allemand franęaise a 1’u 
sage des ecoles, opraw ny. C en a   1 5

Tal Sgc.
1 15

2 5

6  15

2 5

Słownik  polsko-francuski i francusko-polski
4  tomy oprawne. C e n a ................................ 1 2  ___

El well, Neustestes vollstandigcs W o r te r -  
buch der englischen und deutschen spra-
che, opraw ny. C e n a ......................... ... 1 20

Schmidt, Dictionnaire gćneral franęais alle
mand ct allemand franęais, opraw. Cena 2 15 

R o s t ,  deutsch-griechisches W o r te rb u e h ,
oprawDy. C e n a ..............................................  4  71 .

R o s t ,  griechisch - deutsches W o r te rb u eh !  *
oprawmy. C e n a ..............................................  4  _

—  deu tsch -lateinisches Lexicon, aus den 
romischen Klassikcrn zusammengetra- 
gen und nach den besten neuern Hiilfs- 

 ̂ mitteln bearbeitet, 2  tomy opraw. Cena 5 — 
Georges, deutsch-lateinisches &. iateinisch- 

deutsches hand worterbueh, nach Schel
ler &c Liinemann neu bearbeitet, 2  tomy
oprawne. C e n a ..............................................  g  1 5

Williams, neues T aschen-W ortc rbuch  der 
englischen und deutschen Sprache , opr. 1 — 

MUhimann, lateinisch-deutsches handw or- 
terbuch zum gebrauch fur  Gymnasien,
Real und hohere Burgerschulen, opraw. 1 5  

Jerzykow sk i ,  Słownik do Korneliusza Ne- 
posa, biografio w i Juliusza Cezara w oj
ny  z Gallami, op raw ny . C ena .  — 15

S ł o w n i k i  b e z  o p r a w y :

Dokładny słownik polsko-włoski i włosko- 
polski, 2  tomy każdy przeszło 500  stro
nic obejmuje. Cena obu t o m ó w ...............

Dokładny słownik polsko-angielski i angiel
sko-polski, 2  to m y ; w  2 gim tomie znaj- 
duje się jeszcze Gramatyka języka  an 
gielskiego. Cena obu t o m ó w .....................

Nowe wydanie s łowników polsko-francus
kiego i francusko-polskiego 6  zeszytów,
(każdy 192 stronic). C e n a ..........................

Węclewski, S łownik łacińsko-polski do au 
to ró w  klasycznych zwykle po gimnazy-
ach używ anych. C e n a ................................

Jordan, Volstaendiges Taschen-W orterbuch  
der bohmischen und deutschen Sprache 

Schmidt,  Deutsch-griechisches H andw or-
terbuch. C e n a .................................................

—  griechisch-deutsches Hanworterbuch 
Francescon, Neues spanisch-deutscbes und 

deutsch spanisches W orterbueh, 2  tomy 
Liebkind, S łownik niemiecko-polski. Cena 
Gerlach, Petit Dictionaire de poche franęais- 

'  allemand £  afiemand-franęais. Cena . 
Ł ukaszew ski,  S łownik  podręczny w y ra 

zów  obcych i rzadkich w języ k u  polskim 
używ anych . C e n a ..............................

Tal. Sgr

6 -

6 -

8 -

2 -  

1 -

1 -

1 -

3 20
—  25

-  15

1 15



Dnia 18. Paźdz. r. b. przed południem 
o godzinie lOtej sprzedane zostaną przez 
licytacyą na targowisku w  Ś r e m i e  3 ko
nie , dostawione od powiatu do tegorocznej 
wielkiej manewry, za natychmiastową za
płatą, o czem chęć kupienia mających u- 
przejmie uwiadamiam.

Srem, dnia 10. Października 1858. 
Ra d z c a  Z i e m i a ń s k i .

~~ A U K C l t J u
W  środę doia 13. Października r. b. przed połu

dniem od godziny 9ej sprzedawać będę przez publi
czną licytacyą najwięcej dającemu za go tów kę ,  w 
lokalu aukcyjnym  p rzy  Szerokiej ulicy Nr. 20. i Bu- 
telskiej Nr. 10.

rozmaite meble mahoniom i f r a 
zowe,

tudzież prawie n o w ą  prassę do stęplowmnia, zega
rek grający, s reb rny  zegarek ankierowy i zloty łań
cuszek, szyldy, pościel i inne sprzę ty , dobre szo
py, biórka, książki różnej treści, jako też

wioa czerwone i reńskie, malagę, koniak, szwaj
carski absynt w  butelkach i sądkach.

ffApSCMSs,  Król.  Komissarz aukcyjny.

^ / 0 M 0M e A 0 )(SW lS © A © !
Rok now y szkolny rozpoczyna się w  pen-

p ]

H
f i
SI

syonacie moim z dniem 14. Października r. b.
Eksaminowanie nowo zgłaszających się 

pensyonarek i uczennic przychodnich dnia 
13. Października.
M r&iii®imves ffiagrrodsH a, 

ulica Jezuicka Nr, 1.

e i i s j i M M M r a L P j

Ssaklsail n a n k o w y ,
Z  dniem 14. t. m. rozpoczyna się w  zakładzie moim 

w  Trzemesznie zimowy kurs  nauk. Upraszam sza
now nych rodziców i opiekunów o wczesne zgłosze
nie się z córkami i wychowanicami.

dnia 8. Października 1858.
MiitlkmvsSia 9 Przełożona.

Nauczyciela, będącego w  stanie udzielania lekcy* 
w  j ę z y k u  łacińskim, greckim, francuzkim, polskim 
i niemieckim, wskaże księgarnia P . K a m i e ń s k i e 
g o  w  Bazarze.

P rzez  Król.  R e jen cy ,  W roc ław ską ,  ^publiczne

***** odw,ta eeb”" białego syropu piersiowego.
W  £s®&%tamw prawdziwego z podpisanej fabryki sprzedaje się cała bute ’a po a . ,  po

butelki po 1 Tal. ,  a i  butelki po 3 Złote, tylko u  „  mj£gslnWsg* w IŚtBniala.
Pana Gustawa MielefeM, na R y n ku  Nr. 87. i o f  obejrzeć

D ow ody przekonywające o wybornej skuteczności tego ^  Jga$ger w  W rocławiu.

Że pól butelki doświadczonego białego syropu  na piersi z ^  r y p a n a I t ó r e ^ i e
c ł a w i u  w przeciągu dwóch dni wyleczyło mnie z gwałtownej i długiej d u s z n o s c  c i r y p i i  d
byto innego lckarstw a, chociaźem był znaglony przebyw ać na ostrem . w.lgotnćm pow ietrzu , zasw.ad

CZam 2 w S S  “  r ś p t  1855m‘ (L. S.)  Jfmliusz MellmuM ,  K uśn i m .  __

—  ~  n l i p T  n r r l i ^ b i Ć i  4 S .  je s t  do wynajęcia piękne pomieszkanie na 2em pię-

Szanow ną publiczność mam zaszczyt uwiadomić, 
iź pomieszkanie moje od 1. Października r. b. zmie
niłam i mieszkam obecnie przy  ulicy Wrocławskiej 
pod Nr. 17. obok szkoły realnej.

A* Eitmaneri krawcowa damska.

Dominium ^ s a e ® t ® W ©  pod1 C  z e m pi n i e m 
(stacya kolei żelaznćj) przyjmuje 200  macior na zi
mowanie: o warunkach doniesie na frankowane li
sty. m. m esiolowskI.

Dwa m ło d e € $ Id e n iiiir g s lł; le  stadni
ki ma do sprzedania Dominium S a a n i o -

Odbierać będę nadsełki

świeżych ostrzyg
z dniem dzisiejszym regularnie.

Marol ScMpmann.

Żywe raki morskie
u  Mesrola SeMpmanna*

Niżej podpisany ma zaszczyt donieść, iż ma obraz 
o łtarzow y z drzewa w y ry ty ,  przedstawiający
Wskrzeszenie Piotrowina przez S. Stanisława,
3 stopy 10 cali wysoki i 2  stopy 9-j cala szeroki, 
i zaprasza szanownych lubowników sztuk pięknych 
do zobaczenia takowego w swojem pomieszkaniu, 
pod Nr. 6. p rzy  Strzeleckiej ulicy.

T .  G loger9 snycerz.

Jeszcze miłosierdzie i uczynność po dziś dzień 
w  sercach praw dziw ych  chrześcian i rodaków nie
wygasłe. Św ieży  tego dow ód  okazał w tych dniach 
Urodzony F r a n c i s z e k  Ż u k o w s k i ,  z ojca, dzia
da i pradziada Organmistrz ,  obecnie w  G n i e ź n i e  
osiadły, w  tutejszym kościele Sgó K rzyża ,  który  
z dobrow olnych składek w  roku 1834 nowo odbu
dowany, z dobroczynności tylko serc miłosiernych 
u t rzy m yw any m  bywa.

Że zaś w rzeczonyrn kościele o rgan ,  budow y oj
ca Ur. F r a n c i s z k a  Ż u k o w s k i e g o  znacznie się 
nadpsu ł ,  podjął się Ur. F r a n c i s z e k  Ż u k o w s k i  
tepa racy ą  i wystrojenie tegoż organu bezpłatnie, 
czego chlubnie dokonał.

Składając zatem Ur. F r a n c i s z k o w i  Ż u k o 
w s k i e m u  publiczne nasze podziękowanie, zaleca
m y Go JMci X X . Proboszczom i Rządcom kościo
łów , do budow y i rcperacyi organ jako biegłego i 
sumiennego A r ty s tę ,  k tó ry  przez 7mio letnie po
dróże po całych Niemczech, W łochach ,  a mianowi
cie w Rzymie i Neapolu, gdzie przez dłuższy czas 
baw ił ,  jako też we F rancy i ,  P a r y ż u ,  Anglii ,  Hol- 
landyi, Danii i Szwecyi pod różu jąc ,  chlubne i wielce 
zaszczytne uzyskał świadectwa od B iskupów , Kon
sulów i najp ierwszych A rty s tó w .
R e p r e z e n t a n c i  b u d o w l i  k o ś c i o ł a  S.  K r z y ż a  

w  G n i e ź n i e .

Mieszkam obecnie pod Nr. 13. ulicy W ilhelmo- 
wskićj. Samuel

Przez amerykańskiego chemika Hovi wynalezione
Ruthenium

znane ju ż  jako środek nieomylny do radykalnego 
wyniszczenia , ,
Odcisków, Brodawek i in y c h  stwardnień 

skórnych,
upowszechniony w  Ameryce, Anglii i Francyi. Jest 
to  p łyn ,  k tórym  się pgdzluje stwardniałości skóry, 
poczerń takowe w kilka dni zupełnie nikną i to bez 
wszelkiej operacyi,  lub bólu,

Cena za jedoę dozę Ruthenium  oraz z pędzlem 
i przepisem używ ania  wynosi 6  Sgr. i jes t  do na
bycia w R*ozntMiu w handlu papieru, roatc- 
ry a łó w  piśmiennych i rysunkow ych  u

A. SjSmenthala i Syna9
w  R yn k u  pod Ratuszem Nr. 5.

Manometry (parowe siłomierze.)
Prawnie ustanowione Manometry i normalne Al

koholometry wedle R i c h t e r a  i f  r a l l e s a  z całemi, 
pó ł i ^  stopniami mogą odebrać sz. osoby, które 
u mnie je  zam ów iły ; prócz tego są wszystkie do fa- 
b rykacy i okowity potrzebne probierze w zapasie u

Wilhelma Bernhardt, optyka, 
przy Berlińskiej ulicy pod Kr. 13.

fpHT“  Dobrze w ypróbow ane dubeltówki, pisto
lety i rew olw ery ,  jako  też torby myśliwskie, śró- 
towniezki, rogi d o p ro c h u  itd. polecam po miernych 
cenach, za których dobroć jako puszkarz zaręczam; 
s tarą broń p rzy jm uję  w kupnie.

Poznań. A.
puszkarz.

M a g a zy n  ubiorów  m ęik ieh
A, fBoltósfcieg®

przeniosłam z ulicy Nowej do domu Pana A n -  
d e r s c h a  p rzy  ulicy Wilhelraowskiej Nr. 17 .,  
zaopatrzyw szy  takowy najmodniejszemi tow a
rami jesiennemi i ziraowemi.

A . M a l iń s k a  z domu Powelska.

Mlaclersulaea 
T am ow a ulica Nr. 5.

Dziennie są u  mnie na śniadanie flaki i maryna ty .

Kurs giełdy berlińskiej.

D n ia  9 P a ź d z i e r n i k a  1858
S to 
pa

pCt.

dobrowolna . . . .  4JPożyczka rządów
dito . . . .
di to z roku 1856. . . .
di to z roku 1853. . . .

Obligi d ługu s k a rb o w e g o ......................
dito Marchii Elektoralnej i Nowej .
dito miasta B e r l i n a .............................
dito dito . . • • • ■  \  V  

L is ty  zastawne Marchii Elekt,  i Nowej 
dito Prus W schodnich .  . .
dito P o m o rs k ie .......................
dito dito ......................
dito W .  X. Poznańskiego .
dito W .  X. Pozn. (nowe).
dito S z l ą s k ie ...........................
dito P ru s  Zachodnich . . .

Bilety rentowe P o z n a ń s k ie ..................
L o u i s d o r y ............................................
Akeye kolei Żelazn. Starogr. Poznansk.

1*
3 j
H
3*

31
34
H
4
31
34
31
4

Na pr . kuran t
papre- 
. ram i.

go low i-
zna.

95

83

934

86

100|
100}
100*
84}

101*
84}
81}

99}

8 1 !
91}

109!
88}

f j f f -  Ju ch tow e h ó ij
prawdziwe P e t e r s b u r g s k i e  od w ody chroniące, 
Kolońskie cielęciny i Amerykańskie kalosze odebra
łem , które polecam szanownej Publiczności, przy 
dobrem wypracowaniu  po zniżonych cenach.

SMęt&rmesSii w  Poznaniu, 
'ulica W odna  Nr. 2.

Polecam szanownej publiczności mój handel obu
wia męzkiego, świeżo zaopatrzony w  tow ar ku te
mu celowi służący, co dopiero przezemnie sp row a
dzony z Lipska, mianowicie zaś boty juch tow e P e 
tersburgskie. *Sam Mmmmi) szewc męzki, 

ulica W rocławska Nr. 30.

W  familii urzędnika, mieszkającego w bliskość* 
starego R y n k u ,  można chłopców, którzy do tu tej
szych szkół uczęszczają, na dobrą oddać stancyą.

.  Nad obyczajami jako i nad pilnością sumienny bę
dzie dozór.

Radzca rachunkowy oBaeehel p rzy  g a r n 
kowej ulicy pod Nr. 83. b. na pierwszem piętrze, 
bliższą wiadomość ua zapytanie odda.

CENY TARGOWI
w  m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn.
Pszenicy średniej  .................. ...
Pszenicy ordynaryjnćj  ..................
Żyta  p rzedn iego , s z e f e l ..................
Zyta  lżejszego ..............
Jęczmienia dużego, s z e f e l ...............
Jęczmienia m a ł e g o .............................
O w s a , szefel . • - .............................
Grochu do gotowania ,  szefel . . .
Grochu na p a s t w ę ............................
Rzep l a t o w y ........................................
Rzepik l a t o w y ....................................
Rzep z im o w y .  .................................
Rzepik z i m o w y ....................................
T a t a rk i , szefel . .  .........................
Koniczyna c z e r w o n a ..........................
Koniczyna b ia ła ....................................
Ziemniaków, szefe l  ...............
Masła ,  g a r n i e c ....................................
S iana ,  c e n t n a r ....................................
Słomy, kopa po 100 funt. w. Z. c. 
Spiry tusu  (beczkkl20kw.)80® Tral .
dnia 9. Października.........................
dnia 11. » ......................

dnia 11. Października 
1858 r.

od
tal. I sgr. 1 fn

do
ta l. sg r. fa

14

10


